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Zasłużył Hrabia W rbna bydź od oby­
w atelów  iako ich wybawca powitany; bo 
cokolwiek w  tym przeciągu czasu w y- 
módz m ógł na naydumnieyszym nieprzy­
jacielu, to wszystko uczynił;  uratował 
kraiowi mądrością swoią miliony, i doka- 
zał tego, ze francuzkie woysKo odeszło 
w  przeznaczonym czasie. Jako obywatel, 
oyciec i człowieR uczcił odwagę i wier­
ność owego urzędnika Stanu, Który iuż 
w  roku i'io5 znaczną uratował summę, 
a teraz z daleko większćm niebezpie- 
neczeństwem milion 200,000 ZR. oca- 
ił. T ą  razą z tysiąca innych pcdaie- 

ruy ten tylno rys miłości oyczyzny ied- 
nego z obywatelów austryiackich, któ­
rych wierność z niebezpieczeństwami i 
* cierpieniami wzrastała.

T ak  więc podróż Monarchy z Do- 
tys do W iednia była now ym iryum fem  
przez lud wierny przygotowanym sw o­
jemu Monarsze. W  Prezburgu po czę­
ści obróconym w  perzynę bezwładną 
wściekłością nieprzyiaciela dowiodła za 
przybyciem Monarchy radość mieszkań­
c ó w  , że ich zburzone domy ciągle by­
ły  ieszcze siedzibami prawych cnót o- 
bywatelskich. Z czułością powitał lud 
wićdeński piórwsze oyczyste chorągwie 
dnia 16 Listopada 1809 roku i troskli­
w ie  częstował w oiow n ik ów , lecz dnia 
Bastępuiące(ia doszło iego uniesienie do 
naywyższego stopnia, gdy Hrabia W rb -  
na o drugićy godzinie po południu po­
cieszył go w  krótkićm w ezwaniu tą 
przyiemną wieścią: Dzisiay ieszcze po­
w róci Monarcha na łono swoich wier- 
a jc h  obywatelów.

4.. Lipca i 823.

Głośniey niżeli grzmoty dział i huk 
d zw onów  oznaymiła radość ludu o go­
dzinie 4tćy przybycie u p r a g n i o n e g o .  
W  takićy ilości lud go otaczał, że po­
w óz Jego tylko, powoli m ógł się zbli­
żać ku zamkowi , gdzie niektórzy silni 
obywatele przy wysiadaniu wzięli Mo­
narchę na ręce, i tak zanieśli aż do po- 
koiów cesarskich, inni tymczasem cis­
nęli się za nim , ponieważ każdy chciał 
ieszcze dfużćy oglądać oblicze swoiego u- 
kochanego Cesarża. W ieczorem  z wła- 
sney chęt i oświeci.i mieszkańcy mia­
sto i wszystkie iego przedmieścia , a u- 
niesienie wznawi.iło się powtórnie , ndy 
Monarcha tylko w  towarzystwie Hra­
biego W rb n y  w  lekkim powozie prze- 
ieżdzał się po ulicach dla pokazani? ;się 
swoiemu dobremu ludowi.

Dnia 29.. Listopada w y sta w ił  ón 
toz samo czułe wi^owisko. Gdy Ce­
sarz Imć iechał do kościoła St. Szcze­
pana dla podziękowania naypotężniey- 
szemu za odwrócenie tak wielkich nie­
bezpieczeństw, lów na radość ludu to­
warzyszyła mu aż do kościoła, a ztam - 
tąd na powrót do zamka. W ieczorem  
oświt cono powtórnie i miasto i przed­
mieścia , a wszędzie, gdzie tylko po­
kazał się Monarcha pr/ekonywalo unie­
sienie: że lud austryiacki ani zachwia­
ny nieszczęściami, ani uwiedziony 
sztucznemi nieprzyjaciela namowy, po­
zyskał sobie w  dzieiach świata przydo­
mek Naywiernieyszego. Z błoga ra­
dością przypominał sobie Hrabia W r b ­
na w tych pamiętnych godzinach, o w e  
tylokrotne ro zm o w y, które m iew ał i  
Monarchą w  czasach dawnievszych. 
Chwalił ón zawsze obywatelów W ie d ­
nia i zaręczał za ich wierność. T ą  ra-
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rą uiezawiedli oni powtórnie danśy o 
ni ;h porękoymi, i nie tylko rozczuleniem 
ale nawet radością napoili serce Monar­
chy: że był oycem tak dobrego ludu.

Dni pokoiu poświęcone zostały za- 
goieniu ran , które woyna zadała, a 
Hrabia W rL n a przyczyniał się do tego 
z wrodzoną sobie czystą gorliwością. 
Gdy w  skutku nowego finansowego 
planu roku 1811 wydawano now e pa­
pierowe pieniądze (rewersa wykupna) N. 
Pan spowodowany wysokiem zaufa­
niem, którrm szanowne nazwisko Hra­
biego napawało wszystkich austryiac- 
kich obywateli, mianował go Prezyden­
tem postano wioney z tego powudu de- 
putacyi wykupna i umarzania , na któ- 
rćy pracach polegał1 ponaywiększćy czę­
ści kredyt Państwa.

Odtąd posiadał Hrabia W rb n a  cią­
gle zupełne zaufanie swoiego Monar­
chy, a piersi iego można było przyrów­
nać do sklepień grobow ych, w  których 
za w ić ra ł  naywasrneysze taieinnice ty­
czące się Państwa ausiryiackiego i nay- 
delikatnieyszych stosunków cesarskiego 
domu. Ale skoro tylko Monarcha żądał 
wiedzieć iego zdanie o iakim interesie, 
albo o iakićy osobie, idąc za głosem w e­
wnętrznego przekonania m ó w ił  Hrabia 
śmiało i bez o b a w y , i zawsze b ył po­
dobny czystemu zw ierciadłu , w  któ- 
rem iego Cesarz oglądał prawdę.

Udzielający łask naydobrotliwszego 
Monarchy iedynie w  przeciągu lat 16. 
swoiego chwalebnego urzędowania roz­
dał miliony pomiędzy potrzebujących. 
Byfoto nayprzyiemnieyszćm zatrudnie­
niem dla iego szlachetnego serca chcą­
cego pomódz wszystkim nieszczęśliwym. 
Lecz ieżeii mimo starań i śledzenia cza­
sami naygodnieyszego mijały dary, niech 
zarzucaiący mu to pozwoli sobie przy- 
pom nić, że i naylepszy człowiek łatwo 
oszukany bydź rnoże; że Hrabia w  nie­
których przypadkach wolał zbłądzić, 
niżeli delikatność odbierającego obrazić, 
i że mu brakowało ducha przenikają­
cego , tego przymiotu Bóstwa, który ie- 
dyaie w  serce ludzkie w glądn ąć ^est w

stanie. Jako naywyższy Podkomorzy 
wstawiał się często za wielu nieszczęśli­
wymi i uciśnionymi; każdego słuchał z 
łagodnością, każdemu dawał balsam 
pocieszenia , i podług swoiego czci p e ł­
nego urzędu w  nayważnieyszyoh przy­
godach wszystkim torował drogę do 
samego tronu Cesarza. T e  chwa­
lebne chwile w yrokow nły  częstokroć o 
szczęściu nieiednego czcigodnego 0- 
bywatela; dla tego mianuią go tysiące 
sw oim  dobroczyńcą i w yb aw cą, ale 
niesłyszano dotąd żadnego g ło su , któ­
ryby powstał po iego śmierci i twier­
dził : Hrab.a VVrbna zrobił iednego tyl­
ko człowieka nieszczęśliwym.

Jako gorliwy przyiaciel oświaty, wspo­
m agał Hrabia Wrbna i ustalał iak nay- 
czynniey ow e powszechną korzyść przy­
noszące zakłady, których założeniem 
dowiodły stany czeskie gorliwość o,do- 
bro swoićy oyczyzny. Tow arzystw o pa- 
tryiotyczno - gospodarcze, zakład poli­
techniczny, maiący w  Taristwacn au- 
stryiackich pierwszeństwo co do sławy, 
szkoła malarska, towarzystwo patryio- 
tyczne przyiacioł sztuki , konserwa- 
toryum muzyczne, towarzystwo hydio- 
techniczne celem połączenia rzćk cze­
skich i robienia ie spławnemi, nareśoie 
muzeum narodowe tego królew stw a; o 
tą są trwałe pomniki czystego patryo- 
tycznego sposobu myślenia, Którym 
stany czeskie zapewniły sobie przysz­

ł y c h  w iekó w  podziękowanie.
Jako przyiaciel i wspomagacz nauk 

b y ł  Hrabia W rbna wlelemogącym Me­
cenasem uczonych Austryi, a aaygod- 
nieysi , którzy, będąc dumą oyczyzny 
swoiey , zyskali obcych narodów sza­
cunek, za iego wstawieniem się uzac- 
nieni zostali od dobrotliwego Monarchy 
wielu wyzczegolnieniami. Ze Hra­
bia przyczyniał się także niemało do 
wydawania dzieł naukowych, dow o­
dzi Jeognozyia Reichezera. Ponieważ 
przenikający wzrok iego poznawał na­
tychmiast ow e wielKie korzyści, iaki®- 
mi ta umieiętność, zastusowana do gor- ■ 
nictwa przyczynia się do ie^o •rzru-
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stu, wspiera? w ięc  godiiego autora iak- 
nay czynnićy, którego dzieło wyszło w ła ś­
nie w  drugióm , poprawnem wydaniu.

Mało ludzi stoiąc na tak wy >okim 
stopniu , na iakim znaydował się Hrabia 
W ib n a  , trzymało się swoich dawnych 
zasad. Hrabia W rbna nie chwalił się 
nigdy zaufaniem Cesarza , nie w dzie­
rał się w  obcy zakres działań i każda 
powinność swoiego dostoynego pow o­
łania w yk on yw ał z sumiennością i ze 
skromnością męża , którego piersi w ia­
ra ożywiała. Opatrzność pow ierzyła  
mu ten ważny urząd dla czyn enia do­
brze według sił swoich. T w arz  iego 
w esoła okazyw ała zgodność z sumie­
niem , a względy Monarchy żadney in- 
nćy nie uczyniły w  niin odmiany, iak 
tylko te , że się iego serce tćm bardzićy 
uslachetniać zdawało, im błiżćy było 
serca Cesarza. Podobnie roślinom, co 
w  lepszey zasadzone z ie m i, piękniey 
kwitną i wybornieysze wydaią owoce.

Podczas n o w e g o , wielkiego boiu 
( 1 8 1 3 —  1 Ui 5 ) który roztrzygnął los 
E uropy, b y ł  Hrabia W rbna nieroz- 
dzielnym towarzyszem swoiego Cesar­
za , Stał się powtórnie naypierwszyra i 
naywiernieyszym stróżem iego bezpie­
czeństwa. W  tych czasach okropnych, 
równie iak i w e  woynie rohu 1809, 
ile  razy Monarsze iakie osobiste zagraża­
ł o  niebezpieczeństwo, spał ón zawsze 
w  przedpokoiu Cesarza, a tak więc nie- 
przyiaciel byłby musiał pierw ćy prze­
dzierać się przez zw łoki Hrabiego, nim­
b y b y ł  potrafił dostać się do g ło w y  bos­
kiego pomazańca. Z  uniesieniem przy- 
iął Hrabia tę myśl niektórych czeskich 
P a n ó w , a/eby celem obrony Monarchy 
utworzyć straż przyboczną z czeshiey 
slach*y , syn ięgo Eugeniusz znaydował 
się pierwszy w  tey przebocznćy straży, 
gdy tymczasem ieden z młodszych iego 

(synów, W ład y sław , uderzył na nieprzy­
jaciela w  dzielnych szeregach iazdy, 
przeciwnie innego iego syna Dom ini­
ka wstrzymywały rany od pola s ł a w y , 
a nay młodszego R udolfa lata młodo­
ciane.

 '
W ie lk ą  była radość tego praw ­

dziwego Patryoty, gdy po uciążliwym 
boiu zwyciężyła sprawiedliwa sprawa 
Cesarza, i gdy widział ow o uniesienie, 
z ktorem naystarsi synowie Austryi w i­
tali śwoiego Monarchę. Zaiste zasłużył 
on na t o , ażeby pierś iego ozdobioną 
była krzyżem w oyskow ym  i czeskim 
krzyżem straży przybocznćy; obie te 
ozdoby w  tych burzliwych czasach tyl­
ko zasłudze były poświęcone ; lecz w ie l­
ki krzyż żelazney koiony, który dostał 
zaraz po wznowieniu tego orderu, był 
now ym  dowodćm , iak chetnie cenił 
Monarcha wieloletnie i wierne usług, 
swoiego W rb n y .  Podobnie także i in­
ni Monarchowie Europy poznawali się 
w  ostatnićy w u yh re , albo na kongre­
sach, na wartości W erb n y  i ubiegali się 
w  dawaniu mu nayznakomitszycn sw o­
ich orderów.

Żaden wszelako z tychże nie uczcił 
w ięcćy  slachetności iego umysłu iak 
dostoyuy władca Rossy i. Ż y c z y ł  ón 
sebie mocno poznać osobiście tego męża, 
którego sław a, nayślachetnieyszjm od­
malowała mu człowiekiem W erbnę; lecz 
gdy miał sposobność widzieć w  nay- 
ważnieyszyeh chwilach postępki W r b -  
ny i czytać w  głębi iego serca, sam 
p rzyzn ał,  że slachetny Hrabia zasłużył 
bydź towarzyszem Cesarza Austryi. Sza­
cunek ten wzrastał z czasem, i przy 
każdćm nowem widzeniu się z Impera­
torem odbierał Hrabia nowe tego sza­
cunku dowody.

Radość familiina naywięcćy iednak- 
że poruszała Hrabiego, ściskał z losko- 
szą każdego swoiego wnuka i dzięko­
w a ł  opatrzności za ićy kosztowny po­
darek. Ależ przeciwnie , ileż okazy­
w a ł  się troskliwym , gdy z nich który 
zachorował , a wesołość iego wracała 
dopiero po wiadomości o uzdrowieniu 
ukochanego przedmiotu. Mocno zmart­
w iła  go strata córki zmarłey w  k w ie ­
cie swoiego wieku , lecz nayboleśmey- 
szą była dla niego śmierć smstry ( w  
Sierpniu r. 1822) drogićy mu podwoy- 
o ie ,  tak przez miłość braterską iak i
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przez wdzięczność, ona albowiem była 
drugą czułą matką iego dzieci.

Ze  wzburzonym umysłem i z osfa- 
bionćm zdrowiem poiechał na kongres 
do W e r o n y ,  gdzie dostał bolu w  pier­
siach, którego zaród, może był w  nich 
dawnićy ieszcze ukryty. Przez gorli­
w ość służby nie uważał na pićrwsze 
znaki niebezpiecznćy choroby , późniey 
zamilczaj o n ićy ,  w  obawie, ażeby nie 
b yl przymuszony odłączyć się w  po­
w rocie  od osoby ukochanego Monarchy, 
a nie pow róciw szy, ażeby nienabawił 
troskliwością dobrych swoich dzieci. 
Ponieważ podczas naymocnieyszóy zi­
m y ,  w  miesiącu Grudniu odbywano 
drogę z W en ecyi przez Sugańską doli­
nę do Inspruku i Salzburgu, stan Hra­
biego bardziey się ieszcze pogorszył i 
chorym iuż pow rócił do W iednia.

Zdawało się w praw d zie, że to by­
ła tylkoprzemiaiiąca słabość, lecz dłuż­
sze trwanie choroby wznieciło powsze­
chną trwogę, którą wkrótce dosyć znacz­
nie pomnożyły codzienne zeznania le­
karzy. Gdy chory przyym ował święte 
Sakramentaumierających, uroczystość ta 
odkryła narezcie okropną taiemnicę , a 
odtąd w' naybliższych parafiiach i koś­
ciołach brakowało księży do miewania 
m szy sw iętey, ponieważ nawet nayu- 
bożsi z ludu dawali na mszę dla upro­
szenia sobie od opatrzności tak drogie­
go ż^cia. Cesarz idąc za popędem sw o­
jego serca uczcił chorego odwiedzinami. 
U siłow ał pocieszyć go , przypominając 
mu nie tylko dni ich pierwszego po­
znania się , lecz i czasy późnieysze. Ato­
li obawiając się, ażeby chorego rozmo­
w a taka za nadro nie rozczuliła poże­
gnał się z nim temi pocieszaiącemi sło­
w y : »Spodziewam się wkrótce W P ana 
zobaczyć , ale ieżeli inaczćy zrządziło 
przeznaczenie, tam zobaczemy się z 
pewnością.>< —  Chwile tey rozmowy 
były dla chorego ostatnienii iego przy­
tomności, potem zapadł w  letarg, 
z którego już się w ięcćy nie ocucił, a 
d, 3o. Stycznia r. b, o 4tćy godzinie t

rana płakały iuż przytomne dzieci nad 
zw łokam i czułego oyca.

W iadom ość o śmierci Hrabiego 
wzbudziła pomiędzy wszystkiemi stana­
mi naygfębszy smutek , i opłakiwano 
ią , iak powszechne nieszczęście. »U- 
traciłem moiegu naylepszego przyja­
ciela." —  Zaw ołał Cesarz do nayw yż- 
szego stopnia rozrzewniony. —  Pogrzeb 
Hrabiego obchodzono z okazałością przy­
należącą się urodzeniu, godności i za­
sługom zm arłego, lecz naywiększą 
uroczystością, którćy ani urząd, ani 
w yd atk i,  ani rozkaz, w ym ód z nie są 
w stan ie , była owa żałość, którą wszys­
cy przytomni z stroskaną dzielili rodzi­
ną. Obywatele przypominaiąc sobie 
czem b ył Hrabia dla n ich, skarżyli się: 
»]Niema iuż naszego dobroczyńcy, nasze­
go w ybawiciela!"

»Jak wiele utraciła oyczyzna!« m ó­
w iła  dostoyna szlachta z głębokim smut­
kiem. Co za czcigodny sąd o umar­
łym  ! W y r o k  stolicy potwierdziły jed­
nogłośnie wszystkie kraie Austryiac- 
kiego Cesarstwa. Po pobłogosławieniu 
zw ło k ó w  w  nadwornym kościele 0 .0 .  
Paulinów odprowadzono ie do grobu 
przodków do Horszowicu, a mnóstwo 
ludzi wśród łez i m odłów  towarzyszy­
ło im aż do mostu.

Jak długo cnota nie będzie czczćm 
nazwiskiem, szlachetni przyszłych w ie ­
ków synom swoim za w zór chwaleb­
ny w ystaw iać będą życie tego męża , 
którego Cesarz oznaczył tytułem przy­
jaciela , tym naypięknieyszym tytułem 
honorowym, a za którym płynęły nay- 
rzewnieysze łzy  ludu. Przyszły dzieio- 
pis dni naszych z upodobaniem zatrzy­
ma się nad czynami tego szlachetnego 
męża , którego cały zawód obywatel­
ski b y ł tkliwym  przykładem niewzru- 
szonćy wierności, a na to zawoła Au- 
stryiak z dumą: »Należaf ón do naszćy 
oyczyzny [«

I my ze łzam i w  oczach kładąc ten 
prosty wieniec cyprysowy na marmur 
okrywający popioły nayszlachetnieysze- 
go ze śmiertelnych, kończymy artyk-ał



ten pełni przekonania, że późniey w y ­
stąpi iaki oświecony syn A ustryi, i od- 
maluie nam wedle zasługi duszę i u- 
m ysł tego niezapomnianego m ęża, cie­
sząc się tą piękną nagrodą, że wraz z 
tyfn czcigodnym cieniem i imie ie g o , 
do późnych doydzie pokoleń,

O  w pływ ie w o d y  na fizyczne włas­
ności niektórych ciał zwierzęcych sta­

łych.
Pam, war ,  1822.

W ia d o m e  są uczonemu światu do­
świadczenia Pana Chevreul czynione z 
oleiami tłustemi i z samą tłustością. 
Badania tego rodzaiu naprowadziły go 
na myśl śledzenia dokładnieyszego zmian, 
którym podlegaią ciała zwierzęce stałe, 
szczególnićy saletroród zaw ieraiące, 
gdy są wystawione na działanie w o ­
dy. Dotąd było kilka tylko faktów te­
go rodzaiu znanych. P. Cheyreul w y ­
prowadził ogólne praw idło, którem u- 
egaią wszystkie podobne cia ła , a któ­

re będąc wielkiey wagi tak dla chemii 
organiczney, iako też dla fizyologii zw ie­
rząt, na bliższą zasługie uwagę.

Ciała zw ierzęce, których pod tym 
względem P. Chevereul doświadczał, 
są następuiące : Ścięgna ( tendons) żółta 
sprzężysta tkanka anatomów, czyli żółte 
goleniowe w ięzy (Ligamens jaunes) pier­
wiastek w łó k n a , chrząstki ucha zewnę­
trznego, wńęzy chrząstkowe, nieprze­
źroczysta błona rogowa i białko.

Własności łych ciał w stanie suchym 
i świeżym ; i ilość wody , która utracaia 
tak w powietrzu, iako też w próżni po- 
dtug sposobu P. Leslie *)

i .  Ścięgna tracą wiele przez w y su ­

*jł W i a d o m o  , ż e  t en s p o s ó b  na t em s ię  z a ­
s a d z a ,  a by  w  d z w o n i e ,  z  k t ó r e g o  w y p r ó ­
ż n i a  s ię  p o w i e t r z e ,  u t r z y m y w a ć  w  s ze -  
rohi ei n n ac z y n i u  m o c n y  k w as  s i a r c z a n y ,  
k t ó r y  c h c i w i e  w c i ąg a  par ę  w o d n ą  w y d o -  
f i y w a i ą c ą  się z e  ś c i ę g n a  l u b  z i n n e g o  ia-

* ‘k i e g o  m o k r e g o  c i ał a  p o d  t e n ż e  d z w o n  
w ł o ż o n e g o .

szenie na ohiętoścj, zwłaszcza co 4$
grubości; tracą białość , lśnienie się , i 
swą nadzwyczayną giętkość: za to zaś 
nabieraią nieco czerwonego koloru, i 
tak sztywnieią , że za lekkićm nakrzy- 
w ie n ie m , wprawdzie pierwszy kształt 
odzyskuia , ale za raocnem zgięciem iuż 
więcćy do niego nie powracaią, a przeztp 
staią się iak róg współprzezroczyste, 
skręcenia dzielą się na pęczki w łók n i­
ste, które w  mieyscach, kędy przecho­
dzić męźe powietrze , białawo w yglą­
dała. Że świeże ścięgna iedynie w in­
ne są lśnienie się i nadzwyczayną swą 
giętkość zawartćy w  nich wodzie, mo­
żna się przekonać, w ło ży w szy  ie po 
ususzeniu w  wodę destyllowaną : albo­
w iem  wsysaią ią napowrót ponieiakim 
czasie w  takićy ilości, iaką przez wysu­
szenie utraciły, i odzyskuia wszystkie 
własności, tak, że prawie niczćm od 
pierwszego swoiego stanu nie różnią sie. 
Można z podobnie odświćżonemi ścię­
gnami powtarzać wszystkie doświadcze­
nia; wewnętrzny ich skład bynaymnićy 
na tćm nie ucierpi. Ścięgna słonia od 
lat 4 ususzone, włożone w  wodę, w róci­
ły  do pierwszego stanu świeżości. Sto 
części co do wagi wielkiego podobnego 
ścięgna przez wysuszenie w  powietrzu, 
zredukowane zostały do 5 i,56 : za po­
mocą zaś machiny pneumatycznćy do 
5o Sto takoż części cienkiego słoniowego 
ścięgna zredukowały się do 46 i do 43,36 .

2 . Sprężysta tkanka, czyli żółte wię- 
zadło w  stanie świeżym iest nieprze­
zroczyste , składu niorównie włóknist- 
szego aniżeli ścięgna , które wprawdzie 
takoż złożone są z w łó k ie n ; te iednak 
bardziey są zbite i. w  warstwach na so­
bie leżą, tak, że nie daią się na pęczki 
włókniste rozdzielić. Tkanka ta po w y ­
suszeniu zupełnie iest podobnado ścięg­
na (takoż ususzonogo) nieco możeciem- 
nieysza, wlóknistsza i mniey przezro­
czysta ; a wtedy utraca zupełnie swoię 
własność , którą odznacza się od ścięgna 
świeżego, to iest: własność rozciągania 
się i powracania do pierwszego swoie­
go kształtu po ustaniu siły wyprężaią-
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ećy. Że ta tkanka winna takoż swoię 
sprężytość wodzie , dowodzi P . Chev- 
reul tymże samym sposobem, to iest: 
wkładaiąc ią w  wodę destyllowaną. 
Albowiem w  przeciąga 24 godzin wcią­
ga ićy w  siebie taką sarnę llęść , iaką 
przez wysuszenie utraciła, i, odzyskuie 
pierwiastkową sprężystość. Sto części 
co do wagi żołtey tkanki słonia utraci­
ły  w  powietrzu 47 ,3, pod dzwonem zaś 
machiny pneumatycznćy 4 <>5.

3 . Chrząstka • ucha zewnętrznego. 
Postrzegamy w tych chrząstkach wysu­
szonych twarde, przezroczyste, czer­
wono żółte , mniey więcćy cienkie , a 
przytćm kruche pęczki; włożona w tym 
stanie w  w odę, wsysa ią , pęcznieię, 
traci kolor i przezroczystość, i staiesię 
giętka. Sto części co. do wagi tey chrzą­
stki zm nieysżyły się przez wysuszenie 
do 53 ,3 5 , w  próżni zaś do 30,64 : te o- 
statnie włożone w  wodę w ciągnęły o- 
nćy óy,3ó ; tyle właśnie, ile przez w y ­
suszenie utraciły. t

4. W ię z y  chrząstkowe. Sto, części 
więzadła chrząstkowego od kolana, do­
brze w  w odzie namoczonego, zredu­
kowane zostały w  powietrzu do 26,41 
pod dzwonem machiny pneumatycznćy 
do 23,2 ; ostatnie włożone w  wodę wcią­
gnęły ićy napowrót 74 części.

5. Pierwiastek włókna winien iest 
białe swoie weyrzenie, giętkość i nie­
wielką sprężytośó wodzie. Ususzony bo­
w ie m  staie się w p ó ł  przezroczysty, 
żó łtaw y , sztywny i zgoła niesprężysty: 
w  wodę w łożony powraca do pierw­
szych swoich własności. Sto części te­
go włókna ze krw i tętno w ć y  krowićy 
w yd ob yte , przez ususzenie w  pow ie­
trzu zmnieyszyły się do 11,1 , próżni do 
*9,35r trudniey tu było aniżeli w  po- 
przedzaiących istotach z dokładnością o- 
znaczyć ubytek w od y , dla delikatności 
włókienek.

6. Błona rogowa nieprzezroczysta 
winna takoż sw óy kolor w o d zie : bo po 
ususzeniu staie się przezroczystą, w ło ­
żona zaś w  w odę r pierwsze weyrzenie 
odzyskuie.

7. Białko naprowadziło P. Chev- 
reul na bardzo ważne w ypadki: dotąd 
znano tylko niektóre, a i tych nie u- 
rniario cenić należycie. Białko płynne 
w  temperaturze w yższćyod 4 q° B .  krze­
pnie , zamieniaiąc się w  ciało b ia łe ,  
opalizuiące, którego fizyczne własności 
każdemu są znane; zatrzymuie pomię­
dzy swemi skrzepłemi uząstkami wodę, 
w  którćy było rozpuszczone. Sto części 
na wagę białka płynnego ugotowawszy 
i po skrzepnieniu ususzywszy, zmniey- 
sza się w  powietrzu do i 5 , a w  próżni 
do 13,65 : pozostałość ta iest wpolprze- 
zroczysta , bezfarbna , albo słaby tylko 
żółtawy kolor maiąca. Tak ususzune 
skrzepłe białko włożone do wody , od­
zyskuie wszystkie swoie własności, to 
iest : staie sie białkiem gotowanćm ; 
nie wciąga zaś 86,35 części wody, któ­
re w  ususzeniu utraciło, ale 68. Co do­
w o d zi , że w ugotowanem białku nad­
miar iest wody. Jakoż dozwoliwszy 
białku skrzepnąć w  skorupie, znaydu- 
iemy zaw sze, że na obwodzie iest mo­
kre. — Sto części płynnego białka z te- 

oż samego iaia , które do powyższego 
oświadczenia było użyte, ususzywszy 

bez poprzedniczego skrzepienia, waga 
iego zmnieyszyła się takoż w  pow ie­
trzu do i 5 , w  próżni zaś do >3,85. Przez 
zgęsczenie w  ten sposób nie utraciło 
przezroczystości, i ususzone miało w ey­
rzenie ususzonego skrzepłego białka. Z 
podobieństwa fizycznych własności i ze 
zgodności w  wadze ususzonych pozo­
stałości , zdawało się , że oba te białka 
niczćm pomiędzy sobą nie różuią się, 
Nie mało w ięc zdziw iłsię  P. Chęvreul, 
gdy po dodaniu do wysuszonego białka, 
które nie było gotowane 86,15 części 
w o d y ,  spostrzegł, że się zupełnie roz­
puściło, i zamieniło się w  płyn podo­
bny do świeżego białka. Teoryia, po­
dług którćy tfómaczono dotąd skrzepnie­
cie  białka, zdarzenia tego nie wyiaśnia.

Do iakiego rodzaiit natęża siły, ktti­
re działała na wodę zawartą w wymie~ 
nionych ciałach ,r i niektóre do Jizyologii 
zastosowania.
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Ścięgna, żółta tkanka, skrzepfe biał­
k o ,  pierwiastek w łó k n a , chrząstki i 
tlona nieprzerzoczysta oKa, po w ysu­
szeniu tak są do siebie podobne , że ie 
z trudnością rozróżnić można ; gdy zai 
zostaną zanurzone w  wodę, każde z nich 
w ciąga odmienną ićy ilość iróż-ne-wła- 
ściwe sobie przybier? własności. T ę  
okoliczność P, Ctievreul przypisuie w o ­
dzie : bo właśnie pomienione własności 
wtedy się okazuią, gdy te istoty dozna­
ją działania na siebie w ody, a nikną, 
gdy są iey pozbawione. „ S i ły ,  któreby 
na wc-dę w  świeżych ciałach zawartą , 
działać mogi f, są: powinnowactwotrych 
ciał do w ody, i własnych ićy cząstek 
spoyność. Rozbierzmy , iaki każda z 
tych sił ma udział w  skutkowaniu w o ­
dy na te ciała.

W ątp ić  zdaie się, nie można, że n a  
zatrzymanie wody w  ciałach zwierzę­
cych w p ływ a  powinnowactwo . wszyst­
k a  now iem , należycie wysuszone, są 
hygrometryczne: ich zaś sposobność do 
zagęszczania, pary wodnćy od tćy siły 
pochodzi. Ale z drugićy strony nie ma­
ła ęzęść w od y musi w  tych ciałach u- 
trzymać się iedynie przez siłę spoienia 
między cząstkami tćy w o d y ;  podobnie 
lak w  namoczonćy gąbce, gdzie takoż 
obie te siły razem na utrzymanie wody 
w p ływ aią . Jakoż ponieważ puwinno- 
w aciw  o , w  samym tylko punkcie ze­
tknięcia się ciał z sobą działać skutecz­
nie m oże; byłoby w ięc równie niesto­
sownie mniemać, że ta tylko siła u- 
trzymuie wodę w  wielkich przestwo­
rach gąbki, iak i sądzić, że materyia ru­
rek w łoskow ych działa chemicznie na 
słup cieczy 'w pośrodku nich zawartćy.- 
Podobieństwo w ięc iest do prawdy , ze 
ieżeli pomienione ciała zamykaią w  so­
bie tyle tylko w o d y ,  ile siła powinno- 
w actw a zatrzymać może, są wtedy prze­
źroczyste ; lecz gdy ićy w ięcćy naciąg­
ną , tracą przezroczystość, a za to staią 
■ię giętkie, a niektóre nawet sprężyste. 
W ysuszonym  ciałom zwierzęcym nie 
można powrócić giętkości i sprężystoś­
c i ,  w ło ży w szy  w  oleie stałe, wyskok

i tym podobne p łyny: co m ó w i takoż 
za tćm , że pomiędzy ow em l ciałami, 
a częścią zawartćy w  nich wody za­
chodzić musi działanie chemiczne, któ- 
re-tyie w p ły w a  na zmianę fizycznych 
ich własności. T o ,  ze ciała zwierzsr 
ce po wysuszeniu prawie zawsze ied- 
nostayną ilość wody w  sieLie wsiękaią, 
nie może bydź uważane za dowód , że 
tu samo ty\\o powinow actw o obiawia 
się: bo i w  fenomenach rurek w łoso­
w ych  podobny punkt nasycenia znaydu- 
ie się , to iest: podnosi się w  nich roz- 
ciek zawsze do tćy samćy w ysok ości, 
chociaż na małą tylko iego część nie 
mózna odmówić działania powinuowac- 
twa.

Lubo te Ladania same pi zez się iuż 
są w ażn e; nierównie ważnieysze są ich 
zastosowania do fizyologii zwierząt. Po­
wszechne iest mniemanie: że tkanki 
młodych zwierząt są delikatnieysze i 
w ięcćy galaretowate aniżeli starych. L u ­
bo pod tym względem P. Chevreul ich 
ieszcze nie doświadczał; zdaie mu się 
iednak , że pomiędzy niemi ta tylko za­
chodzi różnica: iż tkanki w  młodym 
wieku większą, niż na starości, maią 
sposobność do wciągania wody. Tako­
w y  domysł opićra się na tem : że ścięg­
na z różnych części tego samego zw ie ­
rzęcia, pod równemi okolicznościami, 
wsysaią rożne ilości w ody. Zaięcie sie 
poznaniem tkanek pod względem .wie­
ku , płri i rodu nie iednę może > wykry­
łoby wątpliwość w  anatomii i fizyolo­
gii. Lecz i z tego, co tu w yło żo n o , 
pokazuie się iuż, że sposób działania w o ­
dy na tkanki organiczne ma bardzo w ie l­
ki w p ły w  na utrzymanie "ospodarstwa 
zwuerzęcego , nie wspominaiąc nawet 
ićy użytku iako płynu służącego za za­
sadę kiw i i innym cieczom, i iako spo­
sobu . miarkowania skutków zbytniego 
ciepła, na iakie wystawione są zwić- 
rzęta. Ścięgna bowiem , żółta tkanka i 
muszkuły, których główną częścią skła­
dową iest w ł ó k n o , są to organa, któ­
re wo wszelkich ruchach zwierząt n aj­
większe maią znaczenie. Stałyby się
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one do tego żupefnie niezdatne, gdy- 
By nie zaw ierały ilaści wody potrzeb- 
n ty  do Utrzymania ich giętkości i sprę­
żystości.

Z  tego takoż okazuie się, że w  dzia­
łaniach życia znaczne nadwerężenia po­
w staw ać muszą, edy zwierzęta utraca- 
ią zbyt wiele wody przez w y z ie w  skó­
r y , i że utrz/muie słusznie Benedykt 
de Saussure , iż należ-y przypisywać o- 
kaleniznę ( le hale) pękanie i puchnięcie 
 ̂Us ger^ures et les bouffissures) skóry ,

Rzeczy rozmaite.
Z W ' a r  s b  a w y .  —  U pięknianie  W  irs za w y  w  

ro zm a ity ch  iry. częściach i m a  ciągle .  K r  .poczęto 
r o b o tę  ozdob ienia  i b s z e r n e g o  dziedzińca  Pała i u Ha- 
c im iro w sk ie g o  , będzie  ón u toczo n y  drze w am i , ko* 
b y  l ic am i,  o w  ro żn ych  ie go  częściach u rzą d zo n e  b ę ­
dą k lą b y  z kwiatami.  P a w ilo n  z s tro ny  le w e y  ma 
b y ć  o lo s o b n i o n y , p rze a  co ściana P a ta c u  zostanie  
s ł o l r . ą , i p o w ię k s z y  sie w e w n ą trz  w sp an ia ła  S a la  
B ib lio te ki  c<ągiiącćy się przez  c a ły  p a ł a c ;  na o b u  iey 
s t r o n a . 1! inaią być dane a o s zto w n e  o k n a ,  sk ładające,  
arą z tatli szk lan n ych  rza dk ićy  w i e l k o ś c i , k tó re  są 
p r z y s ła n e  z sławnuy fab ry k i  P c t c r s b u r s k i e y ; w id ok ■

Łra w e y  s t ro n y  ro zc iąga ć  s<ę będzie  na kró le w sk ie  
azienki aa d o  W ila n o w a ,  a z  le w e y  za  zainek K r ó ­

lew ski.
O p r ó c z  w ie lu  d o m ó w  staw ian ych  p o  ró żn y c h  

częściach W a r s z a w y  , pomnażaią  się i inne o zdob y  i 
w y go d y  w  S to lic y .  W k r ó t c e  będzie  ukończoną pięk­
na  d r o g i  będąca  dalszym  ciągiem- u licy  D z i k i e y ,

Ero w a d zą ca  od k o s z a r  A r t y ł e r y i  do ro g a te k  P o w ą z-  
ow tk irh .

D nia  13. M aia  w e  wsi P o m ia ny  w W o ie w o d z-  
tw ie  A u g u s lo w s k ić m  , maię lności W .  R y d z e w s k i e g o ,  
Ro lnik  o r zą c  z n a la z ł  g l i u u n y  garnuszek  s t ł u c o n y , 
w  k tó ry m  zn n yd o w ało  się o h olo  700 sztuk  m o n ety  
śre b rn e y  d r o b n e j  P o l s k i e y ,  i/| g a tu n k ó w  iest  try 
m o n e t y ,  w szystk ie--b ite  za Zygm un ta  III. n a jd a w -  
n iey szy  p od  r.  IO21 , ic d rn  ty lk o  rodzaj- d r o b n e g o  
pieniądza  tam się także  z n a j d o w a ł  pod obcym  Stęp­
ie.n , to iest  : S re b rn ik  bity w  E lb lą g u  z C y fr ą  G. 
A .  to  iest  ; G u s ta w a  A d o lfa  K ró la  S zw e d zk ie go .

Z  A n g l i i .  —  Niedawno. d a ro w a n o  kro i.  A n ­
gie lskiem u  zgrom adzeniu  le k a r zy  se rce  lu d z k i e ,  za- 
w a r t e  w s a r k r f a g u ,  a znalezione  p od  gruzam i d a » -  
n ey  c g ip ik ie y  św iątyni.  Postać i m iękkość  serca nic 
jji n ic  odm ieniły  wcale .  W Walcie o t w o i z o n o  ten 
s a r k o fa g  w p rzytom n o śc i  wietu osub f irzyezem  u ży ­
to  n ay w ię kszey  s i ły .  S e r c e  le ża ło  w  p ly n n e y  matc- 
» j i  p n do Ł n ej  do  stareg o  w ina P ort,, którą  na­
p e łn io n y  b y t  cały  sa rk o fa g .  T ę  m ateryją  p o d łu g  r o z ­
b io r u  S ir  l la m b r e y a  D aw y , s k ła u a ią .ą  się z rosłin- 

0 p h ‘a a  *  osob n e  n a c z y n ie ,  t  acrce  z ł -

doświadczane przy wstępowaniu na bar­
dzo wysokie góry , nadzwycztaynćy su­
chości powietrza w  tych wysokich stre­
fach Doświadczania P. Chevreuil stwier- 
desaią te spostrzeżenia; uiniema etn nad­
to , że ż fe  skutki suchości rozciągaią się 
1 na wewnętrzne orgaiia ciała, zw ła-  
scza , że n*e ma przyczyny, dla któióyby 
pod temi samemi okolicznościami w uda 
z wewnętrznych organów ustępować 
nie mogła.

c h o w a n o  w  spir itusie  w in n ym  iak i  w s ze lk ie  inne a- 
B ctomici ne p rep a raty .

N a d zw y cza y n e  dz ie ło  co do pięknośri  i w ic l-  
k o śc i  w sztuce  m a la r s k ie y ,  zadziw ia  w tym r o k u  
p u b lic zn o ść  L o n d y ń sk ą , .  J cs lto  P a n o r a m a ,  p rzc ć s ta -  
wipiące k o r o n a c j ią  te ra ź n ie js z e g o  K r ó la  ze w szcl-  
kiem i u ro c zy st '  śt iami i szczegó łam i.  A b y  mieć w y ­
ob ra że n ie  o g ro m u  Lego dz ie ła ,  do sy ć  iest p o w ied zie ć ,  
że  do tego p otrze ba  b , ł o  lo ooo  stóp c z w o r o b o c z .  
p łó tn a  , na którein  znayduic  się p rzeszło  10000 osób, 
i że  5oo osob w w idoku op tyczn ym  na, bliższych, iest 
wielkości r a tu ra ln e y .  T o  Pan oram a o b raca  j ą  tak , 
iż  w id zom  w yd aic  się , ia k b y  istotnie c a ły  o r sza k  
p rz e c ią g a ł .  M uzykę  zastępuią  o rgank i  i trąby, W i d z o ­
wie sied/ą w  śr o d k u  k o ł a ,  k tó re  to .m alow id ło  t w o r ­
zy  , w łaśc iw ie  w o k r ą g ły m  p od ob nym  do wieży  am ­
f i t e a t r z e ,  k tn rcgo  dolne p ię tro  ma loże  a w k tó ry ch  
wid zę,  tak iak w te a trze ,  w lożach p a r te r o w y c h ,  sie­
dzą. N ad lożami iest ga lcry ia .  /.a loże p ła ci  się 2 
szylingi , za ga leryią  p o ło w ę .  C a ł e  w id o w is k o  tr w a  
za  k a żd y m  razem  godzinę.

L W ł o c h .  —  L  ro sk a zu  R zą d u  miasta G e ­
n u i  w y y d z ie  w  tsin rohu z pod pr&ssy l i e l u ,  
Cod ct diplomatico Colo„ibo - slm ericano  ( t. i. z b i ó r  d o ­
k u m en tów  h o lu m o i js h o  - A m e r y s a ń s k ie b  ) z niedru  
kow an ych  p ic rw o p isó w  , s iągz iąc jch  się do K rzy sto -  
fa K o l u m b a ,  o d k r - c ia  i U/.v Iu A m e ry k i  i t. d. ko- 
dcx  ten z a w ie ra ć  będzie : U k ła d y  m iędzy M on a r­
chami hiszpańskieini a K o luinnein;  p rz y w ilc ie  nada­
ne tem uż i iego r o d z i n i e ; ź ró d ła  p om ocn e  u ży czo ­
ne K o lu m b o w i  w  cc u  zaludnienia  i osadzenia no­
wo o d k r y ty  h k r a i o w ;  ro zp orząd zenia  gabinetu  hisz­
pańskiem u w ydane do w ła d z  sw oich u stan ow ion ych  
w  tym now ym  ś w i c i i e ;  sk arg i  i obwinienia  czyniono 
p r z e c iw k o  H o ln m h o w i; r o z p o r z ą d z e n ia ,  k tórem i 
p ra w a  K o lu b o w i  nadane n aru szon e  zo sta ły  , i n ow o 
obietnice  temuż dane pnzez M o n a rch ów  hiszpańkich , 
g d y  niewinność iegn dowiedzioną z o s t a ła ;  daley  b u l­
lę A l c i a n d r a  V I ;  trzy  pamiętniki napisane przez  sa­
mego K o lu m b a  na u sp raw iedliw ien ie  sw oicęo postę­
pow ania  i o b ro n ę  sw oióy s ł a w y ;  d w a  listy iego 
w ła sn o rę czn e  do iedn ego w s p ó ło b y w a te l i  W G e n u i  
z dom u O d er ih ó w  ; • (1| u w ied ź  daną K o lu m b o w i o d  
in agisiratu  S .  G e o r g io  w G en u ;  1 t. d.

R e d a k c j i *  F .  K r s t t t M .  —  D ru k iem  J- P i  11 e  r  * .


